menad "u 


Popa w Łodzi wynosi: 


Henie '6 tb. półrocznie 8 cb, kwartalnie igi 
M k „ miesięcznie, 50 kop.. 
za kotihoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 


l (peri palce ch le 


od 9. 
Rékópisów drobnych 


Nes skrzynki: - pocztowej: 570, 


Wydkodzi „zieńnie. 


. Redaktor lub jego zastępca, przyjmuje resantów w sprawach redakcyjnych 
do, l-w redak: Przejazd 8. , ” 


Redakćja i Administracja: Przejazd”8. Tel. 20-30... 


tkcja nie zwraća. 


Admitiacja otwarta w niedziele i święta, 


Ogłoszenia: dzis na 1 stróntcy 50 chy, Za 
= wiersz lub jego miejsce, śród tekstu 
60 kop, PNIEWY, po, tekście 15 kop, iekrologja 
20 kop, Ogłoszenia zwyczajne 10. kop.-Zamiejscowe: in 
po 12 kop. ża wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe. 
1 1pół kop, za wyraż. AR soy ogłoszenie najmniej : 


t T pom Ją żę E A i 
= zajec ERZE oe LEMM kaka 
„I 


„Rozporządzenie. 


fi" 

li” uhan 

J- lia uniajazaw. podaję do wi: adómości; iż wo” 
E kregi CesiirskósniemiecKiej gub, Itdzkiej, pa 
W. „cząwszy od diis dzisiejszego; zastosowane Za | 
T) | stają par: 1810=—:181' kodeksu karnęgo państwa 
iemisekiogo. | 

i Odnośne paragrafy: biożmisji dia hin EA Fólie 
J laki mastęwujeł | 


-f 
JUŁE 


== 


= 
EO 
a 


FAT 


1 ib 


Kto: aioi tub w celach korzyści przez, Sdaridnieł: 
wo daję” możność rozpowszechnienia, się rozpusty,  zostaja+za 
stręczycielstwo , skazany niemniej, „niżej na -luamiesiąc arosztwy 
Pan też, na aa PRTG W pa eyes 150:=6000 mkt” 


r 


EG= 


u" 


SBE, rozpustą, Pega @ sk SZATĄ niem niej, niź, na..1. miesiąg, Wigi: 
[zietan s 
| YUL Jeżeli | jów opiektn | jest! mężem kobiety, zajmującej się 
Jróz nusta oraz jesli dany, mężczyzna zmisłł ją pod gróżką do 
[zaii Saaai, się. rozpustą, skazany? zostaje niemniej, niż na. 1 
rok. w lęzienia,. $ 


` 7 Mażeryśni ior kobiecie pibliczńej: zabiera AAKG N 
wh, „beż.-część. zarobkusalbo:-wseelach korzyści jest, opicku- lij 
UB „nem jej „niemorlnego..zajęę sia«.Oxaz zmuszą ją „do zajmowania TN 


Gubernator. 
Łódź, d; 31 głód 1914 r. 


joy arses PAAS S 


3 TAL 


E pe 


400 jeńców... sześć maszym  karabi- 
»nówych, cztery minonierki, oraz zwa- 
soana ilość różnej btoni i amunicji. 
Połóżóńće na pokhtdnio:wschód 
lod St. Michiel „przy Labaymaix skła-. 
dy francuskie spalone.: zostały od 
„ naszych pocisków. Ataki francuskie 
Sprży Flirey, na zachód” od” Semi: 
heim wznowionó © wczoraj, zostały 
(przez has odparte, 


DAD 


r" r. 
Nipiejszzm podaję, do wia-_ 
ddmóścii 48 (w miejscowościtbli;o 
wghodzących w skład guberni 
łódzkiej, a mianowicie: Łodzi i 
okblieję Zgiśrzaż Łagiówkikach, 
z wo-Solneję Andrespolu; Rzgo- 
— Pabjanigach — Janowicach 4 
Li omiersku — Aleksandrowie i 
gramiczących z temi miejscowoś- 
ciami „okolic, zabrania, Sie pox 
bieranii Jamiedkclwiek optat, 
przy pisewożeniu transportów, 
przeznaczonych idla zatządwwoj- 
skowego, Oraz związków komu- 
nalnych. 


Zfronitw wsthodńieygo. 
Na. granicy : Prus) Wschodnich 
| sytuacja pozostaje bez zmiany. 
Mgła” znacznie utrtdfiała ope? 
racje wójóńne, 
Dowództwo Naczelne, 


"Wiadomości tełsgraficzne 
Zarządu Prasowego. 


Urzędowe 

WIEDEŃ, 31 grudnia, potadnie. 
Rosjanie—=w dniu wczorajszym na 
Bukowinieri w Karpatach rozpoczęli 
ożywioną działalność, Ataki . nie- 
przyjaciela przy rzece Sucząwie, w 
gófiym: biegu Czeróniszy, a. także w 
| délie" Nagy=Aig, zostały „odparte z 
wielkierai dla niego stratami. 

„--Obeenie"na"Zachódodprzesmy- 
ku„Uszeka, nieprzyjaciel w tej czę 
ści Karpat nie ma już w swych rę- 
kach. żądnych przejść. górskich. 

W okręgu Gorlice i na. 'ółnoco- 
wschód! od Zukliczyna wczoraj i no- 
cy” ubiegłej Rosjanie przypuszezali 
silne ataki do naszych pozycji, wszę- 
dzie jednak zostały one odparte. 


Gubernator. | 


Te graficzne doniesienie | 
a prasowego (Łódż): 


wą Kwatera Główna 11 WEAR, 
i Aias 


dowe), W 
z frónta. „zachodniego. 


rzy Neuport . zmiam. „żadnych, 
nie było. Na wschód od Bethine, 
na pdłudnie kanału, zdóbyłiśnny anh 
gielskie-okopy.-- - 

W Argonąch ataki nasze postę- 
pują naprzód. Wzięliśmy do niewoli 


j 


. 


„ Berzęnie; 


OBWIESZCZENIE. | 
K. Kam ińskiego 
słano z.0D rębu | gubeznji Łódz 
powoda podapis przęz 
następującej / wiatłomości:! 
„Łóczyca. "Z: widrógodhych Ją” 
tef’ dotriadujertiy się, 26 wQj;. |. 
W „ro: yjskie, „po, jednodniowej 
ciekłej, wałce zdobyły: Łęczyż 
„Podddgbióo oraz Kutno“. 
Wieść ta jest Rłamliwą. 
Wiadomość ta ma na celu 
głębokiego niepokoja 
raasach ludowych. 
W listocieirosyjska armja co- 
się z powrotem do Warszgty. 
Zwraca SiĘ uwage, iż za (07 
| wszęchnianie, fałszywych wiar: 
mości: może: / spotkać kara 


Reportera 


ry 
0124 


EJ 


t 


M 


Gubernator. 


ROZPORZĄDZENIE. 


|. cce wojskowe potrzebne są. 

a) 150 łóżeś zupełnia goto- 
wych do użycia 

by'350 ' sptężyńowych lub 
słomianych. materacy. 


g Łóżka należy dostarczyć do 
A ALARM, żeńskiego przy uli- 
redniej, materace zaś do: la- 
f etu Czerwonego: Krzyża przy 
Ri Pańskiej 113. 
po Dostawa nastąpić musi naj. 
EB śniej w poniedziałek da godz, 
J (| wieczorem. 
Dostawcy otrzymają odpo: 
odnie kwity, które zostaną 
„kupione przez Komitet Oby. 
| otelski Oszacowaniem war: | 


BŁ. 
4. Wsrazie niedostarczenia żą- | 
3 dej ilości łóżek i materaców, M 
atapi ponowna rekwizycja woj; 
SWA. 


GEREKE 
Jenerałt=majfa 


PrzyNidzie panuje cisza, d alej, ku 
półhy zjednoczone 
suwa, siz naprzód. 
pd Przemyślgz! GDÓW 
podjady osyjskiyk, których oficero- 
wie i żołtergzć. poprzebierani byli 
w unformy? ausurjacko: „węgierskie, 
jest te podstęp sz punktu widzenia 
międzynatocowych praw wojeńnych, 
AR na, wojnie. 
Na. lałkańskim ternie 
— cicho. _ 
Na wschód od Trebinji artyletja 
a, po $ godzinnej walce, zmu- 


wojny 


Siła Czarnogórców dó'cófhięcia, sigi. 


, sma potwierdzają wiadomość, iż były. szach.. , 


i 


| Wiadomoś 


„(róg Długi: 
p Dziejów 


tei zajmą- się urzędnicy laza-/|]*. 
/Poowyższem zabraniu kył również pbeyny GW d s 


Ziastępca. Szefa, Sztabu Generalnego 
| v.. Hoefer. >il- 
Zdokycze w, Argonach. 
BERLIN, 1 stycznia. Chenmo 
. dowe. 
Z Wielkiej Kwatery Główitej do 
'wiadijemy Się, iż W ciagu gru Ma og 
“wojska nasze, wa alczące w Argonach 
„wzięły do niewoli 2950 jeńców oraz 
zdobyły/21<karabinódw mąszynojj ych 
«44 minonierek, 2 armaty rewólwero- 


wesie możdzierzė 3 


yi 


Ex»szach perski-na'ze="* ` 
; słaniu,: 
KONSTANTYNOPOL. O pi- | 


ein Machnied Ali, zesłany został na Pda 
erję s 

Ex-szachowi przyrzeczoro tron, w wy: / 
jpadku, jeśli zdoła on, wpły łynąć ja, We: 
„rządzące w. Persji, by nie pfzy jey działu, , ri 
Wi „Świętej wojtiie*. , Wpływ 1 szacha SĄ... 
jednak zbyt nikłe, wobe tego misja, Jego 
nie pówiódła się zupełnie. 


Włochy protestują. 


RZYM. Wobec trudności, . jakie An- 
* glja czyni, swabodnęmu ruchowi włoskiej " 
floty handlowej, rząd, włoski postańowił” 
zaprotestować przeciw takiemu postępowa* Ëi: 
niu Anglji. I dbęuda i 


ci bieżące, 


PORZ 
alu T. K. O. Podleśna, NA A 


aj) „odbędzie stę *W VIPERA dunia 
3 i pół wdsczyt ną temat y 


2 

cała wiedzą”. HATO Rid | będzje | Lg, 

Mieczysław” Kanfmav> Wąt>p bezpłąnę! T 
Wydawanie przepustek, 


W loki 


B.gtycznia o zodz, 


Komendy ńtuśań  uiemiecka * m. Łodzi 
wzno „iła wA A WOJG: 90 przepust ek 40. Łoyi 
cza, Sk gpaflawie,, Piotrkowa i Tomaszowa, h 


Unormowanie., cen, š 
Odbyło Big posiedzęni e sekcji, jy wnai 
sciofei... pra Komitecie Obywatelskim, 
ńspółudziałem kupców mi ejscowych, Patlu, 
Stalepia cen na pradnkty ży wnościowę, Na 


barnator jenera? major Gereke. in] 
Przywóz artykułów spożywczych. 
Do Łodzi przywieziono :z, Ni emiec 48 
'targonów zZ artykniami piaryszej potrzęby,. 
mianowicie: świceami, zapałkami, „cukrem 
oraz z Większym transportem, mąki, 
Wpłynie to zapewne. Va natyghwigo 
stowo obniżenie ten,, tych produktów, które 
są obecnie znacznie wygósowane,. 
Podarki dia yE i merte 
Do -Łodzi. ptrzybyłorwiele samochodów; | 
naładjowawyę ho podarkami;dła mowi ar=""" / 
mji-nisre jegkiej, zał 
Ukarańnie ódpowiadzialnego kUauktóda. | t 
Pun Gubernator łódzki, zu, njestó30W3=, A 
nie się" do rozporządzenia Zarządu prągo- 
wego, skazał redaktora odpowieńzialuego p. 


Waldemara Pelerśifge, ua sto marek kary, 
. K. 0. 


Biaró jipii Krząwienia 08%. 
wisły. Podleśnav"l, róg Długiej, przyjmuje 
codzionuie od 1011 frang zapisy ga naukę 
ożytania, pisania i rysników dla dorggłych. 

2 biura pośrediiictwa pracy. 

Niedawno utworzone biuro pośrednio- 
„198, 17804, DIA „BOTKI ittia y Qby watelskiur 
wyknzaje ożywioną dziś ałalaość, 

Codziennie napływają nowe zgłoszenia. 


i 


a PERENCECYPTRL 
y gówi rzemieślników i osób wy- 
kwalifikowanych „0 
.  Dotychozas zupisało się z gówą 4,000 
bezrobotnych. | s 

Do biara. poŚrednici*x pracy zgłaszają 
się osoby oraz instytucje p! vatne, żądając 
ślusarzy, murarzy, elektos! ników: prze” 
ważnie jednakże Komendant raz bomi- 
tet robót publicznych, 

Kierowniotwo bibra PRY WI 
p. Gralaka, -Czynby tez 
Kapotta, Strzełecki, Wysznaci) ltófyc. J 
inni. każ 

Z sekoji zbierania m: m 

Na ostatniem posiedzeniu sekcji zbie- 
ranis ofiar, postanowiono zorganizować 9 
dzielnie, które mieścić się będą w następu- 
jacych punktach mfiasta:/1-a dzielnica u pana 
Walasińskiego przy ulicy Zawadzkiej Nr. 12 
(Bałutyj;>2-ga dzielnica w kancelarii para= 
fialnej przy kościele Św. Józefa, 3=a dziel- 
nica u pana Semmla przy ul. Zawadzkiej 29. 
4-a dzieluiza u pana Kohna przy ulicy Wól- 
czańskiej 63. 5-4 dzielnica u panu Bogu- 
sławskiego przy uł. Piotrkowskiej 100. 6-a 
dzielnic u pana Fidlera przy ul, Orlej 17, 
7-8 dzielnica w kantorze fabryki Karola 
Scheiblera przy ul. Emilji (Pfafendorf). 8-4 
dzielnica u pana Steina przy ul. Kątnej 42, 


9-a dzielnica u. pana Zimowskiego przy ul. 
Piotrkowskiej 271. 
© Chdący przyjąć udział w zbieraniu 


oar, (winni się zgłosić do odpowiednich 
dzielnic. 'Następns sprzedaż nalepek odbę= 
dzie się w przyszły wtorek, 

Czyja włąsność? 

„ W: lokalu 1-ej dzielnicy Milicji przy 
ulicy Zgierskiej 64, znajduje się kocioł že- 
lazny, adebreny złodziejowi. 

i Właściciel kotła zwrócić się może 
po odebranie, takowego. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Polscy Artyści dmoczeni w teatrze 


Z kanoełarji teatru komunikują nam. 
W niedzielę 8-go stycznia odbędą się 
2 przedstawienia. j 
„Po poł. odegraną zostanie Satuka 1 
aktowa ze śpiewami Błotnickiego „Zagroda 
Nobkówa*, która na piątkowem przedsta- 
wieniu, cieszyła się nadzwyczajnym powo» 
dzeniem, licznie zebranej pubticzności. 
Wieczorem 0 godz. 6-ej wystawioną 
będzie, zawsze mile widziana sztuka w 5 
aktach J. Szutkiewicza „Popychadło*, 
Bileiy są do nabycia codziennie w 
kasie teatru. 


Teatr Polski. 


W niedzielę, dnia 8 stycznia 1915 m 
o gods. 4 po poł, w Teatrze Polskim przy 
ul, Cegielnianej 63, na żądanie publiczności 
dane będzie „Betleem Polskie* Lucjana Rydla, 
po cenach zniżonych. 

We środę, 6 stycznia żespół Teatru 
Polskiego wyjeżdża do Pabjanie, by tam wy» 
stawić, eieazące sią w Łodzi wielkiem po- 
wodzeniem, arcydzieło Rydla „Betleem Pol- 


pkio’ 


NSGANCJA ŁOZINSKA. 


kant bid dloni 


Epizod z roku 1831. u 


Od owego mglistego poranku gdy 
wóz zajechał przed kościół — ksiądz 0- 
kop nie opuszczał go prawie. Drobny 


_ krokiem Śpieszył na wzgórze, za ogrodem, 
gdzie na tle starych grusz i jabłoni bieliły 


się skromnie mury świątyni. 
Starał się skupić i obcować jedynie 
z Panem Bągiem, nie udawało mu się to 
„jednak, myśli, jak natrętne muchy  brzę- 
czały wciąż do ucha: „musisz!“ 
! "o musisz miało ogromny urok inio- 
sło drogą sereu melodję, przed którą duch 
księdza Prokopa korzył się bodaj jednako, 


. jak przed Sakramentem, 


Przy Pater noster, w czasie poobied- 
nich modłów, przenosił wzrok z ołtarza na 


- krucyfiks rozpięty, na Najświętszą Panien- 


kę z Jezusem, na dwie świece woskowe 
jarzące się jaskrawo w mrokach jesieniego 
wieczora i szeptał drżącemi wargami: 

„jezu, Jezu, bądź miłościw nam wszy- 
atkim! Zasłużyliśmy na ucisk i utrapienie, 
trzeba abyśmy ję znosili, dopóki burza nie 
przejdzie... oczekuj mię! ja przyjdę I uzdro- 
wię wasi“ — powtarzał, zagłuszając słowa 
psalmu i wątła, niezahartowana dusza kur- 
czyła się pod brzmieniem sprzecznych u- 
czuć i wątpliwości. —Gdzie prawda? azali 
to ja, ja, pomazaniec Boży, apostoł miło- 
ści i przebaczenia mam spełnić tę ofiarę? 
Jezu! wyrzucały raz po raz zapadłe piersi 
starca, a oddech ich stawał się bolesny i 
ciężki. 


, Redaktor Í wydawca Jan Grodek (m. p, Przejazd 8.) - 


- dziony. 


WIUKIY SiG pu 


h d 2 beż k s É 
dwa, a zdawało się Ks/ędii, bo 


a (71 


chwilą przybycia owego ©, „ fm sa - Proboszcz nie zrażał się przeprawą, 
rem popołudniem, kièly 1wy't słordazardował się coiaz ryzykowniej, oficerzy 
psalmu, upłynęła wiecsnó w, kidyitkwili rozognione oblicza w kupce złota 
zwrócony ku wejściu, powsyrza Ojceosnącej z gerączkowym pośpiechem przed 


nasz po raz setny, dojrza. w drewiozkablowódcą. Ostatni dukat padł z sakiewki 
lśniący mundur jeden i irseci— Aiwa głoaproboszcza, a gra zaledwie się zaczęła... 


opadła i z ust wybiegły sovm „| cdpućKsiądz zniknąt na chwilę w sypialni, sły- 
nam nasze winy“... lecz Soisans nag,chać było, jak wysuwał szufladę, jsk z 
pękniąta struna, 'edspowieć iat njej brał pieniądze, a twarze oficerów pro- 


5 


1ięte wraz z łaami, Ni w duszy Dp*pmieniały jak duże tarcze księżyca cynicz- 


dow 02a eit wię damat, pękalo—druzgoc tio uśmiechającego się na tle nocy. Za- 
o et wiodhwo ~} przebaczenia, | qrkowało znowu. 
"u a — Michał Wasiljewicz — zajrzyjcie 
Prz UL < č = t niesie? 
lą próbostw do się od salifi- 1297 okoszko—kowo cz0r 


Oficer zbliżył się do okna, lecz przez 


y spe r 2 - 3.7 
łaszy, W dużej izdobee, zwanej bawialnit $ asnute wilgocią, szyby dojrzał tylko syl- 


skupiło się główne życie i interes chwili - agri tk 
Na ooratwej kanapon. pod: portret Aa m an z ganekt — 

Napoleona, załadł sl łody. przysto * z 

połkowy(ik ootniący służbę dowódzó.  rtrącłł proboszcz, WA? pełną garść 

zed > pokoi maay engaia) —wpatrzony teraz w dukaty świecące żół- 


„wół à è „ ym blaskiem i nęcące zdradziecko. 
krótkie, lapidarne uwagi, Humór rósł. Ski 2 WIG. nadol -— powtórzył ropom- 


gospodyni rękami drżącemi zapewne ,¿ AS 8: 
i ; PRE rowany — igrajmy. a to jeszcze karta się 
A POZNA AKWA odwróci... Moje sołdatiki mają oczy i uszy” 


Nie wiedział, że i zęby mają rów- 

nież łakome, gdyż w czasie, kiedy pano- 
wie oficerowie popijali starkę, młodzi ich 
ich bracia zakropieni gorzałką przypra- 
wioną pieprzem i miodem posnęli w ku- 
thni na podłodze, na tapczanie i na pie- 
tu. Stara gospodyni nie szczędziła słów 
| zachęty—skutek okazał się szybki. 
W bawialni grano dalej. Turkot od- 
dalat się, girnął, ostatnie odgłosy naszcze- 
kującego brytana—wreszcie dokoła zaległa 
cisza i spokój. f 

Na palcach, niby cień—wsunęła się 
pospodyni—podeszła do księdza, stanęła 


Ksiądz mówił dažo i głośno, strze 
-jac nawe} dowcipumi, Za szybami des 
dzwonił, Ściekając dużemi kroplami, po 
pstrzonych szybkarch niskich okien, zap 
nione astry pochylały w takt wiatru r 
mokłe główki. z bieli przeszłe w kolorsza 
żałobny.,, 

Dowódea dopijał czwartego kielisz 
uniósł go w górę, a patrząc na złocistą j 
zawartość — mlaskał lubieźnie wargami, 

— Tak wy goworitie, „ksiondz* — 
czął łamanym językiem — że u was cii 
i nikakich nieporządków? a u nas był 
port... ale, kiedy wy, Swiaszczennik, mó 


cie, tak musi być po prawdzie 1 po was Przy nim niedostrzeżona, a”wyczuta... "EH 
mus: A, wot smaczna wódka! i kiełbi — Jegomość! 
niczewo, żal tylko, że gosnodyni taka sta „Jegomość” wlepił wylękle oczy w 


kobietę owinięty chustką, zmęczoną jakby 
szybkim biegiem... Patrzzli na siabie, bez 
słówźrenice ich zwarły się, zlepiły, nie 
mogąc, zda się, oderwać. Drobna postać 
księdza wyprostowała się nagle, urósł, 
ramiona wzniósł i westchnienie ulgi wy- 
płynęło ż ust chwytających powietrze... 
Czto z wami ksiondz?—igrajetie 
dalsze—ili niet? 

Proboszcz rzucając dukata na sielo- 
ne sukno upewnił się, że był to ostatni na- 
prawdą. 

— Pójdę po rable — dukaty już prze= 
grałem -— rznncił wesoło zo śmiechem, który 
echem odbił się w clssy wieczoru — prze- 
rałem! 

— Cha! cha! cha! proigrał, ksiondz -— 


jak gorzałka — pobawilibyśmy się wesel 
a tak i przyjdzie obejrzeć stodółkę i stajen 
że skuki.. bo ja czestnyj czełowiek i 
skandalist! Nie labię ja skandali! Mówicie 
cicho... Tak my pobiesiadujem... oj! słys: 
ja, że u was i w ołtariach bywają m 
pryzy? Hę? Co? No, ksiondz — riumi 
ze mną! Drmaczńa wódka — prewoschodr 
Nalał sobie i księdzu, a stukając ki 
liszkiem, mrugrął chytrze okiem! — N 
tak ja surpryzy szukać nie będę—bo jask 
zał — nie skandalist nie skandalist 
wierzę wam, bo wy Bwisszezeneik, a Fak 
by świaszczennik wrał? Wypijem jesze 
jeden? taka pogoda bies/ się obwiesił, c: 
col E! el wy ksiondz pijecie, jak gwa 
dzist — u was i nastrojenje ducha wiesiołe 
mołodieci proigrał! — śmiał się także dowódzea — 
Ksiądz Prokop rózochocił się nagl śmiał długo do tez.. 
jakaś myśl zaostrzyła mu mowę, więc śmi „Jegomość* objąwszy wzrokiem griipę 
się głośno i długo. .. _ rozognionych namiętnością óficerów — stał 
— A w karty, pauowie? panowię ol „a, milczący, skamieniały nagle, z oczu 
cerowie, zagramy w karty? tylko płynęła pieśń zwycięstwa — a pierś 
— W kartoczki? a także — prelest - kata Szlochem radości choć usta awarły się 
podawaj, ksiondz karty... prewoschodno.., n pieczęcią milczenia. 
Michał Wasiljewicz. — dodał, zwracając 8 Świece dopalały się w lichtarzach, 


aka ow c0? sigrajem z ksindzom skwierczały i piszezały, jakby gorzały w nich 


$ duszyczki czyśócowe. Ksiądz uprzytomnił 
lik adkiaydyajiy euna aa 5 sobie nagle, że to ostatnie z zapasu, że 
ORAS. SA SEO O KO OWON POR chwila, a ciemność przerwie zabawę... Co 


proboszez dwie talje 
Pokręcił głową zawi 


gonjom — wyjął 


e 2 = : . A + 
podał dowódcy. robić? dukaty poszły, ogień gaśnie. w tej 


chwili, kiedy może odegrać by się potrafił. 
yłka karciarza, utajona gdzieś na dnie za- 
kamarka biednej duszy księżowskiej, ode- 
zwała się zrazu nieśmiało, potem natarczy= 


iej, coraz natarozywiej:.. 
— Doskonale—w banqzek! WIĘ: k . 
W głosie księdza dźwięczały dziwi. — Odęgrać się! Żebyż! teraz, kiedy 
nuty... już „po wszystkiem“, gdy obowiązek speł- 
— Grzeczny ksiondzi tak igrajmy!  iOny i pierś oddycha miarowo, bez kur- 
Była godzina szósta po południu - CZU gTOZY.,. Odegrać! ale przy czem! Co 
gieczór listopadowy skradał się szybk robić? k - 
jaBąDY chciał oo prędzej rozpostrzeć sweszi , | -- Jegomość, świeczki gasną — a w 
re sjirzydła nad plebanją. Niepokój grał śpiżarni niema... ği 
zmędjgónych oozach ksiedza — wskazów! Ksiądz walczył z. pokusą, mocow 


zegara poruszały się miarowo, mniej pręt się z nią ostatnim wysiłkiem rozprzężo- 


— Qzort bierz! takie karty! jak u st. 
rej gadałki, a nie do gry.., ale w taki cza 
w banezek—czto-li? 


ko jednQąk Od uderzeń serca staruszka, Nit nych nerwów— pytanie gospodyni,rozstrzy- | 


kiedy, śujpiejac się najgłośniej, rzucał prai gnęło losy dukatów... X 

lotne bpojiķzonie w stronę okna, może nasli — Zawołaj organisty! 

chiwał oddjglonych kroków, które tam — Nu, ksiondz — co będzie? czeka* 
gąszczy owyocowego sadu — zbliżały się my... a może wam już nadojadło? to my 
ginęły, a moge właśnie nie chciał ich sł może do stodół i stajenek zajrzymy... taki 
szeć6., Możed draźniło go naszczekiwań dokład był—po służbie... 

psa za ogrodejm?  Zaturkotało głośniej | 
od strony kościoła — proboszcz skurczył d 
i zmalał,,,, 

— A to $to do was? może damy? | 
żeby tak damodązku, choć jedną, bialeńką... 
tłustą... 
panie pułkovnil 
wdzió... —wdpa 

się jak dzwa 


To... nawd 
jeśli wola — można sp 
ksiądz, a głos jego rozległ 
żałobny, X 

Dowódca zajęty był kartą, “óra m 
dziwnie szła, rachował, obliczał — 12 st- 
chając odpowiedzi. © oło jego pe'ił0 sę 
potem błyszczącym w świetle świec Stojs" 
cych na słoie.,, 

— Qzort bieri] wot dziś szczęśliy W 
karty — wy, ksiondz, może kołdownił Cy 


e~ 


Pocztówki |— 
świąteczne i z widokami miasta Łodzi 


do nabycia w kantórze drukarni $ Grodka, Przejazd Nr. 8. , 
DeF  Handlującym znaczny rabat. 
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_ — Jestem—tubalnym głosem . przer- 
wał ten monolog orgajjiste Maciej—niech 
będzie pochwalony. 3 

— Skoczcie, Macieje, do kościoła, na 
ołtarzu Matki Przenajświętszej dwie nowe 
gromnice, wiecie, od pana z Wólki.., ksiądz 
zachłysriął się i ledwie dokończył — przy 
nieście je, a prędko, goście pa ciemku... 
śpieszcie się... i 

— Z ołtarza? księża proboszczu, jakto 
niby? nie pójdę... 

— Macieju, goście czekają — grzech 
ja biorę ua swoje sumienie, 

— Oj! ciężki on będzie, ciężki! 

Stał nierychomy, patrząc s pod ggs 
stych, sinych brwi dziwnym wzrokiem na 
dowódzcę i oficerów— nie ruśzał się z miej- 
sca, jakby wbity w ziemię... 

— A mo idę, idę, ale po mojemu toż; 
splunął zamaszyście w samym środku p 
koju. 

— Ruszaj] — zawołał już pełnym gło« 
sem ksiądz Prokop, a spojrzawszy na lśnią: 
ce dukati ułożone w stosiku przed pułko- 
wnikiem — poczuł, jakby ukłócie szpilką 
w samo serte, 

— Moje! moje! oddane za cenę — ojl 
za drogą cenę... i 

Myśli rwały się, plątały, tworząg sym 
fonję żalu i dreszczy pokusy, Ksiądz-ideológ" / 
ustępował miejsca graczowi, borykał się je= 
den z drugim, szarpiąc w strzępy niezahar- 
towaną duszę proboszcza, 

— Odegram się! a Najświętszej Pan- 
nie kupię dwa pudy świec woskowych... 
nie, nie dwa, a trzy—byłem się odegrał... 
A, jeśli powiedzie mi się — dodam jeszcze 
dwa do mniejszego ołtarza... | 

Stos złota przykuwał coraz mocniej 
wzrok proboszcza, Świece w lichtarzach 
wydawały ostatnie swe tchnienie, gdy. Ma- 
ciej w milczeniu położył przed księdzem 
dwie gromnice. j 

; Blady brzask. wkradał si ędo bawiglni, 
gdy ostatni dukat przeszedł w ręce  księ- 
dza Prokopa. 

Panowie oficeray, uwolnieni z man- 
durów, spoczywali w głębokim, śnie, prze» 
rywanym chrapaniem, na ceratowej kana- 
pie i fotelach" 
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* * 
W tydzień później, przed ganek ple- 
banji zajechała fura z pięcioma pudam; 
świec woskowych dla Najświętszej Panny... 


50 marek nagrody 


31 grudnia o godz. 6-ej skradziony 
został kufer, oznaczony inicjałami 
P. d. B. Znajdowało się w nim: 
bielizna z powyższemi inicjałami, 
przedmioty codziennego użytku, 
krzyż żelazny, lornetka i t. p. 

Oddawca kufra otrzyma na» 
urodę w sumie 50 marek: 
Dowiedzieć się u odźwiorncda. 


Grand-Hotelu. 
Machorka i tabaka: 
| w różnych gatunkąch, 


do sprzedania. 
l Benedykta Nè 21-23, 


D; ZAKLIKOWSKI. 


Dr. Sonenberg 


Przyjmuje od 11—1 1 od 4—6 i pół 


m 
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Zielona 8 
aginął Franciszek Wikary lat 18 wyazedł z 
ul. Pańskiej Ñ 24. Ktoby wiedział gdzie się... 


znajduje, proszony jest o zawiadomienie Abra- 
ma Bljasza, ul. Pańska 24, 


DU 


W tłoczni Jana Grodką Przejazd 8, 


